
2 iNlOWOSUl ILLJSTKOWa NiI Nr. 20

O n n r i l r i t i  T n i m u  D jI i  . I) Defilad* w8j»k polajicn we Lwowie w ezaaie urociyitośei, £ Olbrzymi pochód nnuif tacyjny wr Lwowie 81 Uroeiyete kalanie
ki. Clieka na rynka w Nowym Sąci”, 4 Kna św na rynka prioi ratai_ n w Nowym Sąero.

Gen. rai HH;er Krakowie.
Zaledwie stanęły pierwsze oddz.ały Hallera na 

ojczystej ziemi, nie mając chwili wolnej do powi 
tan - się ze swoimi, gdy zrozumiała konieczność

dachy stojących na dworcn wagonów, aby zobaczyć 
bohaterskiego wodza. Okrzyki i w iwaty ciągnęły 
się w nieskończoność. Muzyka zagrała Marsyliankę.

Generał Haller, wysiadł: zy z pociągu, odebrał 
raport od komendanta kompanii, przeszedł przed

że star ani u* jego będzie odpłacić się w niedługim 
czasie za gorące przyjęcie. Imieniem dzieci wiejskich 
przeuówiła dziewczynka ze wsi Jurczyce, gdzie 
siostra generale pracuje jako nauczycielka. Nastę­
pnie udał się generał w towarzystwie k-lku ofice­
rów frrncuskich i polskich na plac przed dworcem, 
gazie zgromadzona publiczność zgotowała mu go­
rącą owacyę, wznusząc okrzyki bez końca i obry 
pnjąc go kwiatami. Przy dźwiękach mucyki stu­
denckiej odbyła się przed generałem dcfi>ade mło­
dzieży gimnazjalnej. Fo powrocie do salonu dworca 
przemówiła w języku francuskim p. Killenbachowa,

6  il. HtUar w .t r i i l . aa traat Powit ini generała Hallera w Sieniowe.

pchnęia tworzone formacye na obczyźaie da walki 
o całość granic Rzeczypospolitej.

W  d odze na front lwowski stanął Haller w Kra­
kowie poprzedzony przez kilka transportów wojska. 
Na d er u oczekiwali go gen. del. dr. Gałocki, del. 
Biesiadecki, gen. Gołogórski, Symon, Stiller i Za- 
gj.dłowicz, liczne delegr :ye oficerskie, kompania ho 
norowa z muzyką. Przed dworcem, aż do ulicy Lubicz 
zajęła młodzież szkół średnich, szkoły wydziałowe, 
Indowe i tłumy publiczności. Gdy pociąg zajechał 
wojsko sprezentowało broń, nożyka zsgraia ijmn 
polski, zebrani odkryli głowy i podniósł się potężny 
okrzyk: Niech ży je ! Mnóitwo osób wdarło się na

jej irontem, a następnie gdy umilkły dźwięki mu­
zyki i okrzyki, p. Henrykowa Stonkiewiczowa przy­
witała generała w pięknych słowach w imienin 
wszystkich reprezentacyj pań, a pani Pawlikowska 
wręczyła generałowi bukfet z kwiatów. Generał od­
powiedział w krófkich słowach, poczem przywituł 
się z matką, dwiemą siostrami, bratem Karolem, 
del. dr. Gałeckim, gtneralicyą i przedstawicielami 
władz. W  przechodzie do salonu witany byt gorąco 
przsz zgromadzonych i obsypywany kwiatami. W  sa­
lonie przywitała wtdza ucsenica jednej ze szkół 
Indowych imieniem dzieci Krakowa, imieniem mirsta 
wiceprez. S re. Dziękując gen. Haller oświadczył,

M ań  Uęakl Hiai lna: i'inU-er hr Brockdorf- 
Banlzio, glórny puedjJr.iciei Niemiec,

witając oficerów francuskich i wznosząc okrzyk na 
cześć Fruncyi.

Wkrótce przy dźwiękach muzyki, osypany kwia­
tami odjechał generał w kierunku wowa.

Uroczystość Trzaciego M Ja.
Ten straszny niestety aksyomat, źe nas klęski 

i ruiny ntzą mądrości politycznej, łąc ą jr.k stado


